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„Ertneiszek Raoita Gnoroński. 


e (Sylwetka jubilata). 


Czterdzieści lat pracy w zawodzie pisarza 
polskiego obchodzi w dniu dzisiejszym we Lwo- 
wie znany i ceniony na wielu polach literac- 
kiej działalności Franciszek Rawita Gawroński. 
Nie wielu w Polsce pracownikom pióra i myśli 
danem było dożyć tak pięknej chwili, w której 
z błogiem zadowoleniem spoglądać mogą na 
bujny plon 40-lecia swojej pracy. W czerstwem 
zdrowiu, w pełni sił ducha i ciała autor „Boh- 
dana Chmielnickiego“ doczekał chwili, w któ- 
rej społeczeństwo niesie mu wyraz uznania i 
podzięki za trud życia, który skrystalizował się 
Ww poważną, zasługę narodową. 

Oto kilka dat z życia jubilata: 

„Franciszek Gawroński urodził się na Ukrai- 
NIE W Stepankach w gubernii kijowskiej w r. 
1846. Nauki gimnazyalne ukończył w Kijowie, 
tam też wstąpił w gorących latach sześćdzie- 
dziątych na uniwersytet. Z Kijowa przyjeżdża 
do Galicji, gdzie lat parę studyuje gospodar- 
stwo w młodej wówczas szkole rolniczej w Du- 
blanach, stąd przenosi się do Wiednia. gdzie w 
„Hochschule für Bodenkultur“ odbywa pracowi- 
te studya nad przyrodoznawstwem i ekonomią 
społeczną. Nastepnie przez czas jakiś prakty- 
kuje na Ukrainie na roli, a dopiero od r. 1884 
poświęca się zawodowej pracy literacko-publi- 
cystycznej. 

Prace literackie Franciszka Gawrońskiego 
pojawiały się od r. 1869. Pierwszem pismem, 
które umieszczało utwory Gawrońskiego, był 
lwowski „Dziennik literacki“. Znajdujemy w ro- 
cznikach jego nawet poezye, ogłaszane bez- 
imiennie. 

Studya fachowe w Dublanach i Wiedniu o- 
derwały Gawrońskiego na czas jakiś od litera- 
tury pięknej. Pracuje on poważnie nad kwe- 
styamni gospodaiczemi, a rezultatem tych stu- 
dyów cały szereg poważniejszych prac z zakre- 
su rolnictwa. Zaczynają je „Kazania sejmowe“, 
streszczenie rozprawy znakomitego agronoma 
czeskiego Fr. Horskiego, wydane w Warszawie 
w r. 1876. Następnem dziełem osobno wyda- 
nem Jest „Uprawa nasion buraków cukrowych“ 
(Kijów 1882), dalej „Praktyczny podręcznik u- 
prawy buraków cukrowych*, wydany po raz 
pierwszy w 1883 r, a odznaczony pierwszą 
nagrodą na konkursie Towarzystwa rolniczego 
w Poznaniu, „Szkodniki i choroby buraków cu- 


krowych (Petersburg 1883), „O uprawie chmie- 
lu (Kijó me. „Uprawa roślin przemysło- 
wych (dl o „kolnika i Hodowcy“ za 


latach 1885 i 1886 pisze Ga- 
ekonomiczne w „Przeglądzie Ty- 
rszawskim i cały szereg prac 


W r. 1883 Gawroński wyjeżdża za granicę. 
Czas dłnższy spędza w Szwajcaryi, stamtąd 
przenosi się do Lwowa, gdzie w r, 1884 pracu- 
je za redukcyi Jana Dobrzańskiego w „Gaze- 
cie Narodowej*, W r. 1886 osiedla się Gawroń- 
ski w Warszawie. Tu początkowo pracuje w 
„Przeglądzie Tygodniowym*, następnie w „Kło- 
sach” za redakcyi Adama Pługa, a potem w 
;trazecie Polskiej", którą wówczas kierował 
Henkel. Za czasów warszawskich Gawroński 
oddaje się prawie w zupełności pracy litera- 
cklej. W tych czasach poczynają wychodzić 
je50 Powieści, drukowane przeważnie pod pseu- 
donimem Rawity. Szereg ich rozpoczyna dłuż- 
SZR powieść „Na kresach“ (1886), dalej powieść 
współczesna „Ómy nocne“ (1887), „Na krwa- 
Wym dworze* powieść historyczna z czasów po- 
bytu w Kijowie Bolesława Śmiałego (1889), 
„Pau hetman Mazepa“ (1888), „Dwie drogi“ 
opowiadanie na tle pamiętnika (1887), nowela 
„O prawde“ (1887), „Poszukiwanie szczęścia” 
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(1890), „Charcyzy“, dwutomowa powieść histo- 
ryczna z drugiej połowy XVIII w. drukowana 
w latach ośmdziesiątych w odcinku „Now. Re- 
formy“, „Błędne ogniki“ (1893), „Racławice“ 
(1895), „Warszawa“ (1896), „Marzenia“ po- 
wieść współczesna (1896), zbiór nowel „Boha- 
terowie życia“, powieść „Złotobrody Emir* 
(1896), „Z domu niewoli* (1896), „Dziki czło- 
wiek* i tomik nowel p. t. „Złudzenia* wydany 
wW T 1801, 

Powieści Rawity pisywane są stylem pięk- 
nym, potoczystym, fabuła ich zajmująca, tema- 
ta interesujące a w powieściach współczesnych 
aktualne. W powieściach Rawity znać wybitną, 
wynurzającą się na plan pierwszy tendencyę 
demokratyczną. Do najpiękniejszych powieści 
Gawrońskiego należy „Emir złotobrody*, osnu- 
ty na tle ruchów wolnościowych na Ukrainie 
w pierwszem ćwierówieczu ubiegłego stulecia; 
duże powodzenie też miała dylogia z czasów 
Kościuszkowskich: „Racławice“ i „Warszawa“. 
Akcya większości powieści Rawity czy history- 
cznych, czy też współczesnych odbywa się na 
Ukrainie, tam gdzie autor urodził się, wycho- 
wał i spędził młodość. Ukrainę, jej dzieje, lud 
i jego zwyczaje zna Gawroński doskonale; do- 
skonale też odtwarza środowisko i ludzi. Dzia- 
łalność swą w literaturze pięknej zakończył 
Gawroński szeregiem „Legend ukraińskich“; 
rozrzucone one po pismach, prawdziwie piękne, 
powinny przecież ukazać się w książce. 

W r 1892 przeniósł się Gawroński na stałe 
do Galicyi — pragnął, by dzieci jego wycho- 
wały się w szkole polskiej. Na te lata pobytu 
pisarza we Lwowie i na wsi galicyjskiej przy- 
pada okres najżywotniejszej jego działalności 
autorskiej. 

„Gawroński, który zawsze miał umiłowauie do 
historyi i zajmował się nią żywo, co widoczne 
choćby z jego powieści historycznych, oddaje 
się jej teraz wyłącznie. 

Dwutomowa historya ruchów hajdamackich 
w YVIII w. 1889. „Rok 1863 na Rusi". 2 to- 
my z 1902 i 1903), a wreszcie „Bohdan Chmiel- 
nicki* ogromna dwutomowa praca, której tom I 
odznaczony został w roku zeszłym przez Aka- 
demię Umiejętności w Krakowie — to najpo- 
ważniejsze pod względem rozmiarów prace hi- 
storyczne Gawrońskiego. Do historyi Ukrainy 
odnosi się też rozprawa „Poselstwo Bieniewskie- 
go (Umowa hadziacka)*. Z innych prac z zakre- 
su historyi pióra Gawrońskiego wymienić należy 
dwie serye studyów i szkiców historycznych 
(r 1900 i 1908) „Skrajne dni 1868“ (kartka 
z dziejów żydowskich)“ wydane w roku 1906, 
Krwawy gość we Lwowie 1655“ (1906) i t. d. 
Przewodnik naukowo-literacki drukuje obecnie 
„Materyały do historyi Polskiej XIX w. Dzia- 
łalność emigracyi z r. 1831 na terenie Turcyi 
do pokoja paryskiego“. Jest to ostatnia praca 
zasłużonego pisarza. Po za tym książkowym. 
plonem, Gawroński ma na sumieniu literackiem 
setki artykułów krytyczno-literackich i publicy- 
stycznych z najróżnorodniejszych dziedzin życia 
społecznego i kulturalnego, rozpruszonych po 
czasopismach. 

We wszystkich tych pracach jubilata przeby- 
wała zawsze szczera myśl demokratyczna, umi- 
łowanie rzeczy i spraw ojczystych i zachowy- 
wac tradycye. Wierny przyjaciel naszego dzien- 
nika, i jeden z najstarszych jego współpraco- 
wników; po za kilku najwybitniejszemi powie- 
ściami zamieszczał w „Nowej Reformie" cały 
szereg studyów i artykułów zawsze trafem umy- 
słu i duchem obywatelskim nacechowanych. 
„Dziś do Łoziny pod Janowem, gdzie od lat 
kilku stale mieszka rzeżki, wiecznie czynny ju- 
bilat. zjeżdżają delegacye towarzystw dzienni- 
karskich, literackich i naukowych, aby mu zło- 
żyć życzenia dalszej i również zbożnej działal- 
ności obywatelskiej i pracy autorskiej. A do 
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tych życzeń przyłącza się także i społeczeństwo 
polskie, wdzięczne za bogaty plon jego. 
K. Baranowski. 


Mundrt srmborsko-gródocki 


Kraków, 27 czerwca. 

W artykule p. t. „Narodowy czy pob 
ski demokrata* pisze „Dziennik Polski* 
w numerze z dnia 25 b. m.: 

W okręgu miejskim Sambor-Gródok, dotąd re- 
prezentowanym przez ś p. hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego, stoją naprzeciwko sobie dwaj kandyda- 
ci: endek hr. Skarbek i demokrata polski dr Do- 
boszyński, 

Pierwszy reprezentantem jest zwolenników „wy- 
miany mózgów“, zdolnych jednoczyć dwie skrajne 
idee: dar grunwaldzki w kraju i przymierze 
wszech-polsko-germańskie w Wiedniu — drogi 
stronnikiem jest polskiej demokracyi, idącej drogą 
prostą, wskazaną przez Ziemiałkowskiego i Smol- 
kę. Pierwszy już samo przez to, że trabantem jest 
endccyi, nieobliczalnym być potrafi w ewolucyach 
i niespodziankach politycznych, raz głosząc poli- 
tykę „rewolucyjną* w Królestwie, znowu wierno- 
poddańczą, to wołając „hejże na Krzyżaka*, a ró- 
wnocześnie zaś całując się z hakatystycznym na- 
rybkiem w Wiedniu i otrzymując odeń w zamian 
pochwałę „lojalnego sprzymierzeńca“, czego kan- 
dydat demokratów polskich dr Doboszyński nie ma. 
Eo Żonglerstwo polityczne i udawanie, nieszcze- 
rość i podwójna gra na dwa fronty, intrygi i pod- 
żeganie, to są cechy endecyi. 

Wyborcy samborsko-gródeckiego okręgu powinni 
to miać na względzie 30 czerwca, gdy kładąc na- 
zwisko kandydata na kartce wyborczej, w ten spo- 
sób zadecydują, kto w parlamencie wiedeńskim, 
kto w Kole polskiem ma być ich zastępcą? 

Powinni mieć na względzie, że w razie wyboru 
hr. Skarbka, endecya, powiększona liczebnie, tem 
zuchwalej wystąpi do wałki zaczepnej, która tak 
szkodliwie odbija się na przedstawicielstwie na- 
szem w Wiedniu. 

Głośne były wypadki ostatnie w Kole polskiem. 
Narodowi demokraci uzyskawszy prezesurę Koła, 
a więc wpływ wielki na tok spraw naszych, wzięli 
się do obrachunków z przeciwnikami, Najniebez- 
pieczniejszymi wydali im się świetnie zorganizo- 
wani ludowcy, więc też im walkę wypowiedzieli. 
Szykany, intrygi, oszczerstwa w przybocznych lajb- 
organach, były na porządku dziennym. Zaden śro- 
dek nie wydawał się złym. byle prowadził do celu. 
A celem tym było zmuszenie ludowców do wystą- 
pienia z Koła polskiego, rąk aby pozostali ondecy, 
jako najliczniejsza tam frąkcya, mogli robić, co się 
im żywnie podoba. Kraj był świadkiem zajść, któ- 
rych nigdy odkąd Koło Kołem nie bywało... Za- 
wrzała walka na wsze strony. Wszechpolscy repor- 
terzy w wydawanych przez się pisemkach niemie- 
ckich, rzucali oszczerstwa na członków reprszenta- 
cyi polskiej, na wiceprezesa Koła. Strunę jednak 
przed niewczasem zbyt silnie napięto, więc pękła. 
Pekła z trzaskiem, uderzając silnie inicyatorów tej 
kampanii. To ich przywiodłe po części do opamię- 
tania. Poczęli się cofać. Chwilowo musieli dać za 
wygraną. Przeciągniętą struną był hałaśliwie zapo- 
wiedziany sąd nad ludowcami, który w rzeczywi- 
Stości stał się sądrm nad endecyą i jej przewód- 
cami. Z dziwnym pośpiechem i z niebywałą zgo- 
dnością parli endecy do kompromisu. To się nie 
udało. Koło polskie przyjęło znaną rezolucyę, wol- 
nej ręki. 

Przerwana obecnie walka wybuchnie z całą siłą, 
gdy narodowi demokraci dostaną posiłki. Bodźcem 
do dalszej kampanii ich stanie się bez kwestyi 
wybór hr. Skarbka posłem. A wszystko to odczuje 
kraj. 

Powinnością jest samborsko-gr$deckich wyborców 
przez demonstracyjne oddanie swych głosów kan- 
dydatowi polskiej demokracyi dr. Doboszyń- 
skiemu zamanifestować, że nie solidaryzują się 
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ze zgubną dla kraju polityką narodowych demo- 
kratów, Rzec więc można: Kto chce wzmocnienia 
moralnego reprezentaącyi naszej w Wiedniu, kto 
pragnie dobra narodowego, komu dość już jest go- 
spodarki endeków, kto nie zgadza się na żongler- 
stwo, jednoczące „dar grunwaldzki* w kraju z 
przymierzem braterskiem z odwiecznymi naszymi 
wrogami, którzy lat temu 600 na polach grun- 
waldzkich pamiętne otrzymali cięgi — ten we śro- 
dę dnia 30 czerwca, głosując na posła do Rady 
państwa z okręgu Sambor-Gródek, głos swój odda 
za dr. Adamem Doboszyńskim, 


Jak nam ze Lwowa telefonnją, wczorajsze 
popołudniowe „Słowo Polskie“ przyniosło w te- 
legramie ze Sambora wiadomość, że komitet 
wyborczy oświadczył się olbrzymią większością 
za kandydaturą hr. Skarbka. 

Otóż, jak nam ze Sambora donoszą w dro- 
dze telefonicznej, wiadomość ta jest niepraw- 
dziwą. Na posiedzeniu bowiem, na którem u- 
chwała ta zapadła, z 50 członków komitetu 
zjawiło się tylko 38; na hr. Skarbka padło 
głosów 19, na dra Doboszyńskiego 17, na Zie- 
mniaka 1, a jedna kartka była czysta. Dodać 
należy, że stronnictwo narodowo-demokratyczne 
zmobilizowało wszystkich swoich stronników 
w komitecie, gdy tymczasem zwolennicy dra 
Doboszyńskiego nie przybyli wszyscy. Mimo to 
hr. Skarbek nie otrzymał nawet absolutnej 
większości w głosowaniu, bo na 38 głosują- 
cych większość absolutna wynosi 20 głosów, 
a tych hr. Skarbek nie otrzymał (To niepraw- 
dziwe doniesienie „Słowa Polskiego* jest naj- 
lepszym dowodem, jakiemi środkami agitacyj- 
nemi to pismo się posługuje. Przyp. Red.). 


Otrzymujemy następującą korespondecję: 
Gródek, dnia 26 czerwca. 

Akcya wyborcza wzmogła się u nas dopiero 
w ubiegłym tygodniu. Komitet wyborczy urzą- 
dził dla trzech głównych kandydatów osobne 
zgromadzenie, celem wysłuchania ich polityczne- 
go „Credo“; w poniedziałek dla Ziemniaka, we 
czwartek dla hr. Skarbka, wczoraj zaś dla dra 
Adama Doboszyńskiego. P. Ziemniak nie 
stawił się ani w Samborze, ani w Gródku, aby 
przemówić na zgromadzeniu, nie fatygował Ko- 
mitetu, tylko sam urządził dla siebie zgroma- 
dzenie agitacyjne. Hr. Skarbek również sam 
zwołał zgromadzenie za zaproszeniami dla inte- 
ligencyi, a we czwartek przybył na zgromadzenie 
ogólne. Było ono nieliczne, 

Zgromadzenie wczorajsze, urządzone dla dra 
Doboszyńskieygo, było bardzo liczne. Sala 
wypełniona była po brzegi, również na ulicy 
znajdowały się tłumy publiczności. Kandydata 
powitano oklaskami i okrzykami: „Niech żyje!“ 
Mowę kandydataiodpowiedzinainterpelacyeprzy- 
jęte głośnemi oklaskami. Na zgromadzeniu tem 
stawiła się cała inteligencya, w bardzo znacznej 
liczbie przybyli mieszczanie, przybyłoteż wielu 
przedmieszczan. Zgromadzenie zagaił prezes 
„Gwiazdy“, p. Le Bouton. Przewodniczącym 
obrano rejenta Henzego. 

Dr Doboszyński, zabrawszy głos, powo- 
łał się na swoją przeszłość polityczną i na 
swoją działalność parlamentarną. Przedstawił 
nam się jako gorący patryota, szczery demo- 
krata i obrońca praw ludu. Kandydat wyznaje 
program Polskiego Stronnictwa demokratycz- 
nego, opierającego się na zasadach wolności, 
równości i postępu, dąży do jak największego 
rozwoju narodowości przy utrzymaniu naszego 
stanu posiadania; daleki jest od szowiuizmu, 
posuwającego egoizm narodowy do niesprawie- 
dliwości. 

Mowca wykazywał następnie ścisły związek 
między miastami a ludnością wiejską, dalej 
wskazywał na zadania, jakie parlament ma 
przed sobą, przedstawił sytuacyę finansów pań- 
stwowych i krajowych, rozstrząsał projekta po- 


datkowe, kwestyę drożyzny, wskazał na cięża- 

ry, jakie spadną na kraj z podwyższenia taryf 

kolejowych, a oparłszy się na ostatniej mowie 

dra Kolischera omówił pracę ustawodawczą w 

parlamencie i zajscia w Kole polskiem. Mowca 

= ga się za jaknajsilniejszą solidarnością 
oła. 

Jako autonomista ganił Rusinów, że są prze- 
ciwnikami autonomii. że ich reprezentacya par- 
lamentarna nie popiera Koła polskiego w walce 
o autonomię, pomimo wspólnych interesów obu 
narodów w tym kierunku i wywodził, że konie- 
czność obrony wspólnych interesów doprowadzi 
do tego, że obie reprezentacye parlamentarne 
zbliżą się do siebie. Omówiwszy następnie 
kwestyę żydowską i kwestyę sojuszu z innem 
narodami w Austryi, poruszył sprawę neosło 
wiańską. 

Następnie odpowiadał dr Doboszyński na in- 
terpelacye. JInterpelacye te, zgłoszone przez 
kilku zwolenników hr. Skarbka, a mające na 
celu wytworzyć dla kandydata nastrój nieżycz- 
liwy, nie dopięły tego celu; jasne bowiem od- 
powiedzi dra Doboszyńskiego dały najlepszy 
dowód jego intencyj. 

Imieniem żydów podziękował kandydatowi 
p. Landau za stanowisko jego w sprawie ży- 
dowskiej, a mieszczanin Rap w przemowie, 
wygłoszonej po rusku, natarł na interpeiantów 
narodowo-demokratycznych i zgłosił wniosek, 
aby dra Doboszyńskiego ogłosić kan- 
dydatem, co zgromadzenie przyjęło 
przez aklamacyę. 

Po przemowach kilku jeszcze mowców zgro- 
madzenie zamknięto. 

Uczestnicy zgromadzenia powszechnie wyra- 
żali zdanie, że dr Doboszyński otrzyma w 
Gródku znacznie więcej głosów, niż wszyscy 
inni kandydaci razem i że jego wybór już w 
pierwszem głosowaniu jest niewątpliwie pe- 
wny. 

Lwów, 27 czerwca. 

„Narodny komitet“ ruski ogłasza w „Dile“ kan- 
dydaturę Alojzego Dobrzańskiego, radcę wyż- 
szego sądu kraj, we Lwowie, na okręg samborsko- 
gródecki. 


Zkraju. 


*'Rezygnacya burmistrza tarnowskiego. Piszą 
nam z Tarnowa: W sprawie rezygnacyi burmistrza 
dra Tertila odbyło sig we czwartek 24 b. m. 
posiedzenie Rady m. Tarnowa pod przes 
wodnictwem wiceburmistrza dra Goldhammera, któ- 
ry odczytał pismo dra Tertila z jego rezygnacyą 
bez podania powodów, a zarazem uchwałę magi- 
stratu, który rezygnacyi nie przyjąwszy, wystąpił 
z prośbą, aby burmistrz na swem Btanowisku po- 
został. 

Następnie zabrał głos dr Tertil i zaznaczył, 
że wszystko, co robił, było z korzyścią dla miasta. 
Sprawa zakupna gazowni nie była tak ważna, aby 
musiał ustąpić, aczkolwiek pod względem ekono- 
micznym przynosi miastu ogromne Korzyści. Musi 
zaprotestować przeciw zarzutom, jakoby cośkolwiek 
go łączyło z właścicielami gazowni. Przeszedł na- 
stępnie na teren stosunków w Radzie, które nie 
należą do najlepszych, czego dowodem jest to, że 
często burmistrz z magistratem przed Radą zasia- 
dają jakby w roli oskarżonych. Zachęty do pracy 
brakło, a chociaż magistrat w swym składzie jest 
dobry, to go rozbito. Obecnie nawet asesorzy de- 
kompletnją posiedzenie. Jako burmistrz czuje się 
mowca skompromitowanrm i z tego powodu wnosi 
rezygnacyę. 

Z kolei asesor Szatko zgłosił wniosek, aby re 
zygnacyi nie przyjmować, a asesorom Schubertowi 
i Silbigerowi udzielić nagany. 

Ks dr Żyguliński nie widzi powodu rezy 
gnacyi, przyczynę zaś niezadowolenia z burmistrz 
upatruje w jego taktyce, oraz z pośpiechu co d 
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„Mili ludzie“. 


(Przekład z rosyjskiego). 


(Dokończenie.) 


— A ta pani tam z trenem! Ale co tu pań! 
To pewnie wszystko akuszerki! 

n Ależ skądże akuszerki, to są żony leka- 

y. 

— Przecież nie wszystkie są żonami, pomyśl, 
na każdego wypadłoby chyba po trzy lub może 
więcej, przecież to nie Mahometanie! 

. — Ojcze, wiesz, że z Tobą to lepiej nie iść 
Już nigdzie! 

— A to nie chodź, płakać nie będę, a sama 
mnie tu ciągnęłaś, Ale wiesz, lepiej nie zbliżaj 
się do tych panów zanadto, bo dostaniesz je- 
szcze jakiej choroby, jeżdżą po różnych dyfte- 
ryach, zapaleniach 1 potem tutaj do klubu. 

— Przecież oni się przebierają! 

— Pocóżby się mieli przebierać, oni nawet 
uwagi na to nie zwracają. Jak będziesz miała 
tańczyć z którym, to wpierw spytaj, jakie on 
choroby leczy: zaraźliwe czy nerwowe? Jeżeli 
nzrwowe, to tańcz bez obawy — słyszysz? 

— Dobrze, ojcze! 

— Waria, powąchajno, jak to tu karbol za- 
latuje! 

— Nic nie czuję! 

— No to masz nos popsuty, widocznie tu 
dezyntekcyę robili. Mają słuszność, bo tu przy- 
jechać, to tosamo, co iść odrazu do szpitala. 

— Przestań ojcze, koncert się zaczyna, jakiś 
brunet z trąbkę wchodzi na estradę. 

~ Z trąbką? ot taką muzykę to lubię. Graj 
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bracie, a dobrze! Waria, a nie wiesz, „z jakich* 
to ten grajek? 

— A skądże ja wiedzieć mogę, tu nie ma 
programów. 

— Ja myślę, że on z Węgrów, pamiętasz jak 
to na letniem mieszkaniu tam w Sokolnikach 
przychodzili do nas tacy muzykanci z trąbka- 
mi. Pan nie wie kto to na tej trąbie gra? — 
zwrócił się z pytaniem kupiec do sąsiada w o- 
kularach. 

— To jest doktór, członek tego klubu. 

— Czyżby to był doktór! No proszę, a ja 
go miałem za Węgra. Wesoły doktór, vd takie- 
go to i umrzeć wesoło, widzisz jak zakończa i 
trylów nie żałuje, brawo! 

— Ojcze, ja wyjdę już! 

— Nie wolno, zresztą gdzie chcesz iść? 

— Przestań tak mówić, doprawdy wyjdę! 

— No to już milczę. Teraz zaczyna ktoś 
śpiewać, znów pewnie jaki doktór. 

Dziewczynka zajęła miejsce, a kupiec odszedł 
ku drzwiom. Część koncertu skończyła się i pu- 
biiczność rozeszła się po klubie. 

— Waria, Waria, jestem tutaj, 
kogo masz? A 

— To brat naszego Andrzeja Wasilicza, stu- 
dent. 

— Bardzo mi miło — odrzekł kupiec, poda- 
jąc mu rękę. — Pan też lekarzem? 

— Także! — odrzekł student. 

— To cudownie, to znaczy, że w całej wa- 
szej rodzinie są takie mordercze skłonności. 
Pan zabawi moją Warię — prawda? | 

— Naturalnie, prosiłem już panią do pierw- 
szego kadryla. 

— A cóż to znaczy tylko do kadryla. Trze- 
ba i do walca i do polki. Pan na którym kur- 
sie? 

— Na ostatnim, 


a ty tam| 


l 

— Ach jak to dobrze, mam właśnie taki bó 
pod ósmem żebrem, dotknąć się nie mogę, o daj 
pan rękę, tutaj! 

— Przepraszam pana, ale ja leczyć nie mam 
jeszcze prawa, pomów pan z moim bratem. 

— Już mówiłem, a on śmiał się i rzekł: 
Pluń na to żebro, odleżałeś je i basta. 

— No widzi pan. Czy pan po raz pierwszy 
w lekarskim klubie? 

— Pierwszy raz, Waria mnie namówiła. 

Ale oto i muzyka zagrzmiała, rozpoczęto wal- 
ca. Kupiec zadowolonym wzrokiem patrzył na 
tańczącą młodzież. 

— Medycyna na obie ręce i na obie nogi, 
a ten w okularach tak skacze, jak gdyby 
go całego synapizmami obłożyli — rzekł śmiejąc 
się kupiec. — Waria masz już dosyć? 

— Dosyć, w głowie mi się zakręciło. 

— Waria, a co to za pokój? 

— To sałon. 

— Ot niczego, tylko kanapy, zdaje się. są 
niewygodne, położyć się nie można. 

— Ojcze, przecież tu kłaść się nie wolno. 

— A to dlaczego? Ty tańczysz, a ja co bę- 
dę robił? Zdrzemnę się w”antrakcie. Jeżeli le- 
karze klub założyłi, to każdy tu powinien mieć 
zupełną swobodę. Jeżeli dali kanapę, to powin- 
na być wygodna, jak podwójne łoże, a to co, 
drucik, nie kanapa! Słuchaj, a bufet jest? 

—- Nie wiem. 

— Dlaczego nie spytałaś się swego studenta. 
Ojciec tak wiele dla ciebie robi, a ty się nawet 
tem nie zatroszczysz! Zdaje mi się, że tam są 
stoły, wprost drzwi, może to bufet! A rzeczy- 
wiście, bufet, ale tam pewnie aptekarska zaką- 
ska, wszystko pewnie na uncye i gramy; chce 
mi się jeść, ale się boję! Te kieliszki na przy- 
kład, jak miarki od kropli. 

— Ojcze. siądźmy i każ coś podać. 


— Boję się, bo wstanę głodny; każę dać ko- 
tlet, a oni mi dadzą jaką pigułkę. 

— Ależ student mówił, że tu doskonałe je- 
dzenie. 

— No, być może. Ale co to za recepta tu 
leży ? 

— To „menu“ kolacji. 

— Czytaj Waria, ale czy to po łacinie, czy 
po naszemu. 

— Po rosyjsku pisane. Majonez z ryby. 

— Z jakiej? 

— Nie wiadomo. 
A co dalej? 
Kotlety „a la cardinal". 
To znaczy rzymskie jedzenie. 
Na koniec lody, i to wszystko, ojcze, za 
jednego rubla. 

— Ale czy nie będziesz potem głodna? Po 
tym rublu przejesz jeszcze trzy! 

— No, sprobujmy, ojcze, ale ja na razie jeść 
nie będę, pójdę tańczyć. 

Córka odeszła, a kupiec przywołał lokaja. 

— Proszę o kolacyę na dwie osoby. 

Za chwilę lokaj przyniósł pi : 

: ; Si pierwsze danie. Ku- 
piec spojrzał i zawołał: 
A to co takiego! 
Majonez, do usłng. 
Wino, jakie macie? 

— Jest różne. 

— To proszę o czerwone, najtańsze. 

Lokaj przyniósł butelkę, odkorkował i podał, 
gdy kupiec go spytał: 
Czy ten majonez to na bobrowym tłu- 


SZCZU? 

| Ależ wielmożny panie! 

— No to sprobuj, ja na to mam węch do- 
skonały, zmówiliście się z aptekarzami, jak 
u nich zleży się bobrowy tłuszcz, to oddają do 
klubu — prawda? Pamiętaj-no sam. 


-—— Ależ wielmożny panie, u nas przyrządze 
się na najlepszej nicejskiej oliwie. 

— Ja wiem, tak robią wszędzie, ale u was 
to na bobrowej. Czego się śmiejesz, zapewne, 
jak już tu przyjechałem, jako gość do lekarzy, 
to powinienem się już zdać na wolę boską i nie 
gardzić żadną miksturą. No nalej mi wina.. 

Kupiec skosztował, spojrzał na lokaja i rzekł: 
Dolałeś kropli, he? dla smaku — prawda? 

— Jakich kropli? 

— No aptecznych; jak nie waleryanow ych, 
to kinder-balsamowych... 

— Ależ wino jest czyste. 

— Ja wiem, że czyste, ale ot tak dla sma 
ku dolewacie. Lekarze też pewnie bez togo zle 
piją, to już tak z przyzwyczajenia. Ale porcyt 
to dajecie szpitalne, z głodu nie umrzesz i SF 
ty nie wyjdziesz. 

— Porcye są zwykłe, jak wszędzie. 4 

— No tak, lekarskie, aby żołądka zbytnio 
nie obciążać. Chorym przepisują dyetę, to i ga- 
mi się jej trzymają. No przynoś mi „Cardi- 
nala*. 

l Lokaj odszedł. A a 

— No, jeżeli teraz ten „Cardinal“ taki bę- 
dzie, jak majonez, to prosto z tej lekarskiej ko- 
lacyi jadę na inną, bo dostałbym tu melancho- 
lii. A, Waria, cóż już przetańczyłaś kadryla? — 
zwrócił się kupiec do córki wchodzącej w tej 
chwili do Sali. 

— Tak, ojcze. Cóż kolacyą? dobra? 

— Jakby ci to powiedzieć, ot taka, lekar- 
ska, jeszcze zobaczę jakiego mi tam „Cardłna- 
la* przyniosą, czy zdrowego i świeżego. No za- 
siądź do tej dyety. 

Do sali jadalnej zaczęła "napływać publicz- 
nosé. 
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inwestycyi. Burmistrz — zdaniem mowcy — powi- 
nien Radzie przedstawić pregram finansowy, zwła- 
-szcza przy tak ważnych sprawach, jak wodociągi, 
elektrownia i gazownia; nadto sądzi, że burmistrz 
"po wzajemnych wyjaśnieniach rezygnacyę cofnie. 

To samo zapatrywanie wyrażają dr Rappa- 
port i Holzapfel, którzy ostro odpowiada ją 
asesorowi Szatce. Po przemowie asesora Silbigera, 
dr Schńtzer zarzucił Szatce, że pierwszy złamał 
solidarność magistratu. 

Dr Goldhammer zaznaczył, że rezolucya 
Szatki ze wzgłędów prawnych jest niedopuszczal- 
na i że jej nie podda pod głosowanie. W dalszym 
ciągu przemawiali dr Merz, dr Offner dr Rin- 
gelheim, Szatko, a wszystkie mowy zdążały 
do tego, aby dr Tertii cofnął rezygnacyę. Kiedy 
zaś wniosak magistratu przyjęto jednogłośnie, bur- 
mistrz dr Tertil rezygnacyę cofnął. 

Burza gradowa przeciągnęła we czwartek 24 
b. m nad Samborem i okolicą i zniszczyła wiele 
plonów. W okolicy Komurna znaczne obszary 
zboża doszczętnie zniszczone. 

Z naszych zdrojowisk. Do Truskawca do 
16 b. m, przybyło drużyn 679, osób 954. 

Pod kołami pociągu zginął w nocy z czwartku 
na piątek pomiędzy Chyrowem a Głęboką, niejaki 
Szymon Draus. Na miejsce wypadku wyjechała ze 
Sambora komisya sądowo-lekarska. 


Wier krakowskiego nauczycielstwa. 


Kraków, 27 czerwca. 


W dalszym ciągu wczorajszego wiecu nau- 
czycielstwa krakowskiego w sali Rady miej- 
skiej referat na temat polepszenia bytu nauczy- 
cieli tymczasowych wygłosił p. Robak, sekre 
tarz krakowskiego „Ogniska“. Referent szcze- 
gółowo omówił budżet nauczyciela ludowego 
i zaznaczył, że przy obecnej sytuacyi nanczy- 
ciel nie jest w stanie ani żyć normaluie, ani 
też z odpowiednią energią odpowiedzieć nieje- 
dnokrotnie swoim obowiązkom zawodowym. — 
Nauczyciel tymczasowy nie ma nawet 60 pre. 
tego dochodu, jaki posiada nauczyciel stabili- 
zowany; pozostaje mu nędza albo zaciąganie 
dłagów. Stabilizacya jest więc konieczną z 
chwilą złożenia egzaminu kwalifikacyjnego. 
Referent żąda ntworzenia instytucyi t. zw. „la- 
iających zastępców“, oraz wskazuje na to, że 
kwiukwenia powinny być liczone od czasu zło- 
żenia egzaminu kwalifikacyjnego, a nie dopiero 
od chwili stabilizacyi, gdyż w ten sposób nau- 
czyciele tymczasowi, muszący niejednokrotnie 
po 10 lat czekać na stabilizacyę są pokrzyw- 
dzeni. Ząda dalej, aby nauczycielom tymcezaso- 
wym udzielano urlopów płatnych — a nie jak 
to obecnie się dzieje, gdzie n. p. jednemu z tym- 
czasowych nauczycieli powiedziano, że urlop 
dostanie, jak sobie zastępcę opłaci. Mowca 
zwraca następnie uwagę, na pomyślne załatwie- 
nie przez sekcyę szkolną Rady m. Krakowa 
petycyi o pomoc materyalną dla nanczycielstwa 
tymczasowego. Dzięki życzliwości sekcyi szkol- 
nej i prezydenta dra Lea wyasygnowano dla 
-nauczycieli tymczasowych w Krakowie 6000 K, 
które najbardziej potrzebującym wypłacono ja- 
ko dodatek drożyźniany. Wywody. swoje szcze- 
gółowo opracowane zakończył referent naste- 
pującą 


rezołucyą : 


Nanczyciełstwo zgromadzone na wiecu w Kra- 
kowie uchwala — domagać się: 

1) zmiany ustawy z dnia 1lgo czerwca 
1905 r. w tym kierunku, aby stabilizacya nan- 
czyciela następowała z urzędu z chwilą złożenia 
agzamina kwalifikacyjnego, 

2) stałego dodatku do płacy dla nauczycieli 
tymczasowych do czasu dokąd zmiana powyższa 

“nie zostanie przeprowadzona, w tej wysokości, 
aby płaca nauczyciela tymczasowego w Krako- 
wie wynosiła 70 prc., 80 pre. i 90 pre. płacy 
nauczyciela stałego odnośnie do kwalifikacyi 
posiadanych. 

3) Ze względu na dobro i rozwój szkół nau- 
czycielstwo domaga się nie dodwójnego etatu 
w szkołach, ale natychmiastowej organizacyi 
nowych szkół z klas równorzędnych tych szkół, 
w których frekwencya z lat trzech przemawia 
za utworzeniem nowej szkoły. 

4) Aby Rada szkolna okręgowa w konkur- 
sach na stale posady dodawała słowa: „i na 
posadę ewentualnie opróżnić się mogącą przy 
tej sposobności”. 

6) Aby przy obsadzaniu posad stałych decy- 
dowały przedewszystkiem lata służby, a tylko 
w razie równych lat służby, kwalifikacyi i a- 
plikacyi pierwszeństwo przyznać należy kan- 
dydatowi, posiadającemu wyższe wykształce- 
nie. 

6) Aby dodatki pięcioletnie przyznawano 
od dnia złożenia egzaminu kwalifikacyjnego. 

7) Aby dodatek na mieszkanie nie wynosił 
dla nanczycieła tymczasowego w Krakowie 
10 pre. jego płacy, ale 70 pre., 80 pre., 90 pre. 
dodatku na mieszkanie nauczyciela stałego. 

8) Aby utworzono w Krakowie posadę sta- 
łych zastępców tak zw.. „latających nanczy- 
cieli“. 

9) Aby nauczycielom tymczasowym, przygo- 
towującym się do egzaminn wydziałowego, u- 
dzielano urlopu płatnego. 

Rezolucyę powyższą zgromadzenie na 
wniosvk p. Gincla przyjęło wśród oklasków 
przez aklamacyę. 


Dodatki pięcioletnie. 


Następny referat o dodatkach pięcio- 
letnich i polepszeniu bytu nauczy- 
cielstwa wygłosił dyrektor p. Maciołow- 
ski. Referent, przechodząc kolejno warunki, 
wśród jakich nauczyciel spełnia swoje obo- 
wiązki zawodowe i rodzinne, wskazuje na smu- 
tny fakt, że ten stan, który spełnia takiej ol- 
brzymiej doniosłości zadanie społeczne 1 naro- 
dowe, jest tak marnie sytuowany, że w obec- 
nych warunkach formalnie nie jest w stanie 
utrzymać się z pobieranej płacy. — Konieczną 
jest tedy poprawa bytu materyalnego, któryby 
pozwolił nauczycielowi ludowemu na godną 
swego stanowiska egzystencyę. Po cyfrowem 
przedstawienia pobieranych płac, oraz po omó- 
wieniu stosunku płacy do lat służby, mowca 
przedłożył zgromadzeniu następującą re- 
zolucyę, wśród oklasków uchwaloną przez 
zgromadzenie: 

Wiec nanczycielstwa lmdowego w Krakowie 
poleca zarządowi krajowego Związku nauczy- 
cielstwa ludowego, aby wygotował memoryał 
wnieść się mający na najbliższej sesyi Sejmu 
krajowego we Lwowie z żądaniem: 1) uregulo- 


wania sprawy pięcioletnich dodatków dla nan- 
czycieli ludowych; 2) uregulowania sprawy za- 
liczek udzielonych na płace nauczycieli. 

Referent objaśnia zarazem, że nauczycielstwo 
nie odstępując od zasadniczych postulatów, sta- 
ra się o spełnienie na razie choć drobnej czę- 
ści swoich żądań, ze względu na obecne trudne 
położenie ekonomiczne. 


Dyskusya. 


Prezes „Ogniską* nauczycielskiego r. m. N o- 
wak wyraził obawę, co do taktyki obecnej 
stawiania poszczególnych postułatów z osobna, 
gdyż w ten sposób inne, na których nauczy- 
cielstwu nie mniej zależy, mogą zostać przez 
Sejm zignorowane. 

P. Gincel zaznacza, że nauczycielstwo, nie 
wyrzekając się. swoich postulatów, powinno 
w granicach możności częściowo starać się 
o spełnienie swoich żądań, co może przynieść 
korzystniejsze rezultaty dla całej akcyi o po- 
prawie bytu. 

P, Danzinger podziela również zdanie, 
aby nauczycielstwo choć częściowo starało się 
uzyskać poprawę bytu. Oświadcza się również 
za tem, aby i rząd przyczynił się w części do 
budżetu szkolnictwa ludowego, ale z zastrzeże- 
niem nienaroszenia autonomii krajowej. 

Po przemowach pp. Szczucińskiego, ks. 
Kraupy, Wolmutha, Nowaka, Danzin- 
gera i Gincla przewodniczący przystąpił do 
ostatniego punkta porządku obrad — wniosków 
i interpelacji. 


Wnioski. 


P. Gincel zgłasza następujące wnioski: Wiec 
uprasza Radę szkolną krajową o unormowanie 
egzaminu wstępnego do szkół średnich w ten 
sposób: J) aby egzamin ten nie mógł się odbyć 
przed klasyfikacyą uczniów szkół ludowych; 
2) aby uczniów nie dopuszczano do egzaminu 
w szkołach średnich bez świadectwa ze szkoły 
ludowej. Wniosek powyższy po krótkiej dysku- 
syi został jednogłośnie uchwalony, podobnie jak 
i wniosek o zwrócenie się wiecu z prośbą do 
Rady szkolnej krajowej o przyspieszenie wy- 
płaty emerytury uchwalonej przez Sejm jeszcze 
w roku 1908. 

P. Danzinger zgłasza wniosek do prezy- 
dyum, aby na wiecu oświatowym, jaki się ma 
odbyć w połowie września b. r. w Krakowie, 
postarano się o fachowy referat o kształceniu 
dzieci umysłowo nierozwiniętych. 

Na tem przewodniczący dyrektor Parczyń- 
ski zamknął obrady wiecu, dziękując uczestni- 
kom za liczne zjawienie się i żywe zaintereso- 
wanie, które daje gwarancyę pomyślnego zała- 
twienia postulatów nanczycielstwa ludowego. 

W charakterze gościa wziął udział także po- 
se] na Sejm krajowy prezydent miasta dr Leo, 
który z zainteresowaniem przysłuchiwał się wy- 
wodom referentów. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, niedziela 27 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Władysława 
kr. w. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 34, zachód o godz. 7 m. 51; 
długość dnia godzin 16 min. 17. 


Teatr miejski w Krakowie: po połud. 
o godz. pół do 4 „Posłaniec nr. 6666“, wieczorem 
„Opowieści Hoffmana“. 

Teatr ludowy: po poł. „klałka Schwarzen- 
kopf“, wieczorem „Otello“. 

Walny zjazd Straży Polskiej o gągginie 10 
rano. GE 

Druga wycieczka Kółka malem.-fizycznego 
do Bielan i Tyńca statkiem parowym. 

Wieki festyn Koła pań T. S, L. w parku 
Joreana. 

Wystawa prac rysunkowych uczniów 
wyższej szkoły przemysłowej rano od 9—1 i po 


poł. 3— t. 
Strzelnica: Końcowe strzelanie i obiór króla 
kurkowego. 


Uroczystość „Wianków* na Wiśle wie- 
czorem. 

Teatr miejski we Lwowie: „Safanda- 
ły“ (występ W. Rapackiego). 


Dar grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my“ nadesłali: Kazimierz Rokosowski 10 rubli, 
M. B. z Podgórza zebrane na jubileuszu 25-letntej 
pracy nauczyciclskiej J. Bielesia 12 K 17 hal; 
sodalicya seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie 18 K; z zakładu naukowego H. Stra- 
żyńskiej: H. i M. Strażyńskie 20 K, J. K.5K, 
J. Rogoszówna 5 K, kl. I 18 K, kl, II 26 K, 
kl. IM 29 K 50 h, kl. IV 20 K, kl. V 20 K,kl. 
VI 11 K, kl. VII 23 K, kl. VIII 9 K 35 hal. — 
razem 186 K 85 hal. 

Rada powiatowa krakowska ukonstytuowała 
się po nowych wyborach, wybierając prezesem dra 
Stefana Skrzyńskiego, wiceprezesem dra Wi- 
tołda Milieskiego. Do wydziału powiatowego 
wybrano z kuryi większych posiadłości członkiem 
ks. Wądolnego, zastępcą ks. Michalika: z kuryi 
gmin wiejskich członkiem p. Józefa Serczyka, za- 
stępcą p. Tomasza Zberusa; z kuryi wielkiego prze- 
mysłu i handlu członkiem hr. Władysława Myciel- 
skiego, zastępcą p. Jakába Jadkiewicza; z pełnej 
Rady członkami dra Franciszka Paszkowskiego i 
p. Jana Móla, zastępcami zaś hr. Kazimierza Osie- 
cimskiego-Czapskiego i Józefa Czubra; wreszcie na 
zastępcę wiceprezesa dra Milieskiego jako członka 
wydziału wybrano p. Tomasza Młodzianowskiego; 
do Rady szkolnej okręgowej delegowano p. Józafa 
Cieślewicza i p. Józefa Serczyka. 

Dr Stefan Skrzyński obejmuje przewodnictwo w 
krakowskiej Radzie powiatowej, po marszałku po- 
wiatu, p. Janie Skirlińskim, który zarówno na 
tem wybitnem stanowisku, jak wogóle przez ucze- 
stnictwo swoje w pracach Rady powiatowej, wybi- 
tne i powszechnie uznanie położył dla powiatu i 
kraju zasługi. Dość przypomnieć, że był on zało- 
życielem Powiatowej Kasy Oszczędności, która z 
małych zaczątków rozrosła się i stała się potężną 
instytucyą finansową, oddającą w pierwszym rzę- 
dzie włościanom wielkie usługi. Niestety poważny 
wiek nie pozwolił zasłużonemu marszałkowi brać 
nadal udziału w pracach Rady powiatowej, której 
sprawom poświęcił lat tyle żmudnej i ofiarnej dzia- 
łalności. 

Dr Stefan Skrzyński, z powodu słabości mar- 
szałka, już od dłuższego czasu kierował sprawami 


"NOWA REFORMA 


Rady powiatowej, wywiązując się chlubnie z tru- 
dnego nieraz zadania. Jego wybó1 daje gwaran- 
cyę, że dalszy rozwój spraw powiatowych zape- 
wnioną ma przyszłość. 

Obchód „Wianków'” z powodu niepewnej pogody 
nie odbył się wczoraj i został przełożony na dzień 
dzisiejszy. Mimo niepogody podążyły wczoraj tłumy 
ludności nad Wisłę, 

Odjazd studentów rosyjskich. Wczoraj o go- 
dzinie 10 wieczór odjechała z Krakowa pociągiem 
pospiesznym do Wiednia, po czterodniowym poby- 
cie w naszem mieście, wycieczka studentów uni- 
wersytetu petersburskiego, którzy wraz z prof. Po- 
godinem odbywa wakacyjną wycieczkę po Europie, 
Na dworcu pożegnał gości petersburskich krakow- 
ski komitet z prof. Zdziechowskim i p. Wagą, 
przedstawicielem młodzieży akademickiej. 

Odjazd na dorażny zlot sokoli (w Wadowi- 
cach) z dworca krakowskiego nastąpi we wtorek 
29 b. m. o godzinie 5 min. 38 rano. Zbiórka na 
dworcu krakowskim. W Wadowicach o godzinie 12 
w południe wkroczą uczestnicy zlotu w 4 grupach 
na rynek, dowódcy złożą swe raporty, poczem na- 
stąpi uroczysty pochód całego sokolstwa na miej- 
sce popisu publicznego. Tam nastąpi ogólna próba 
ćwiczeń, a o g. 4 i pół po południu rozpocznie się 
zlot publiczny wedle ogłoszonego programu. Koniec 
zlotu nastąpi o g. 7 wieczorem, poczem odbędzie 
się zabawa ogrodowa. 

Jubileusz dyrektora Rygiera. Dzisiejsze przed- 
stawienie „Orella“ w teatrze ludowym będzie przed: 
stawieniem jubileuszowym, gdyż dyr. Rygier ob- 
chodzi dziś trzydziestolecie swej pracy artysty- 


cznej na deskach scen polskich. Jak się dowiadu- | 


jemy szersze sfery publiczności krakowskiej mają 
wziąć udział w owacyi, jaka z okazyi jubileuszu 
urządzoną zostanie na dzistejszem przedstawienia 
wybitnemu artyście dramatycznemu i zasłużonemn 
dyrektorowi.: który zwłaszcza na stanowisku kiero- 
wnika polskiego teatru w Poznaniu dobrze zasłu- 
żył się sprawie polskiej. 

„Nowości ilustrowanych“ ostatni numer za- 
wiera szereg aktuałnych ilustracyj i zajmujących 
artykułów, między innemi: Wycieczka Rady miasta 
Krakowa i Podgórza do wodociągu. Obrazki z wy- 
ścigów krakowskich. Pogotowie ratunkowe w Za- 
kopanem. Trzęsienie ziemi w południowej Francyi. 
Demonstracya młodzieży akademickiej w Krakowie 
(przed pałacem biskupa). Przemyśl — Słowackie- 
mu. Jubilensz zasłużonego pedagoga. Zgon najstar- 
szego posła (b. p. dra Fruchtmana). Zgon sędziego- 
obywatela (š. p. dr Ignacy Karcz), Wycieczka au- 
tomobilistów i w. i. 

Z Uniwersytetu. P. Jakób Bienenstock, nauczy- 
ciel gimnazyum w Wadowicach, rodem z Tarnowa, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora 
filozofii. 

Z Towarzystwa Filozoficznego w Krakowie. 
We środę 30 czerwca 0 godz. 6 pe południu odbę- 
dzie się w sali seminaryum filozoficznego (Anny 
12 parter) odczyt ks. prof. Gabryla p.t. „Naj- 
nowsze poglądy na budowę materyi*, Po odczycie 
wolna dyskusya. Goście wprowadzeni przez człon- 
ków są mile widziani, 

Z krakowskiej policyi. „Wiener Ztg“ donosi: 
Minister spraw wewn. zamianował komisarza poli- 
cyi Karola Kropczyńskiego starszym komisarzem 
przy dyrekcyi policyi w Krakowie. 

W Seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
w Krakowie odbył się egzamin dojrzałości pod 
przewodnictwem radcy Mieczysława Zaleskiego, in- 
spektora krajowego w dniach od 16—24 czerwca. 
Egzamin zdały: Arztlówga Jadwiga, Bulówna Marya, 
Batkówna Stanisława 2 odzn., Białkówna Józefa, 
Boczkówna Anna z odza., Chmielowska Marya, Dą- 
browska Hełena, Dobrowolska Marya z odzn., Dru- 
ciakówna Bolesława, Drzygiewiczówna Jadwiga, Dy- 
nowska Jadwiga z odzn., Fieldorf Emna, Foxówna 
Marya z odznaczeniem, Grafifówna Bronisława, Ja- 
sieniakówna Bronisława z odzn. Heydówna Sta- 
nisława, Karasińska Wanda z odzn., Kaszycka Zo- 
fia z odzn., Knapikówna Zofia z odzn., Kosobucka 
Marya, Korerówna Joanna, Krausówna Marya z odzn., 
Krotoska Marya z odzu., Kruczkowska Anna, Kul- 
czyńska Zofia z odzn., Kunzówna Teodora z odzn., 
Kunzówna $galerya z odzn., Katkówna Janina 
z odzn., Lisowska Marya z odzn., Malikówna Helena, 
Maślanówna Anna, Matyjanka Marya, Mrozówna 
Stefania, Paszczówna Janina z odzn., Piwowarczy- 
kówna Stanisława, Pizłówna Marya z odzn., Profi- 
cówna Marya, Rathówna Stanisława, Schmidtówna 
Henryka, Serwońska Marya, Siwówna Anna z odzn., 
Skabowska Bronisława z odzn., Śliwówna Helena, 
Sowińska Stefania zzodzn., Starklówna Teresa z odzn., 
Stępniowska Marya, Świderska Stefania z odzn., 
Taborska Józefa z odzn., Tuchowska Marya z odzn., 
Udzielanka Zofia, Wadolna Olimpia z odzn, Wit- 
kowska Zofia, Wójcikówna Agnieszka, Wójcikówna 
Marya z odzn., Wysoczańska Marya z odzn. Do 
egzaminu poprawczego przeznaczono 3. 

Egzamin dojrzałości uczenic prywatnego semina- 
ryum im. Św. Rodziny odbył się pod przewodnictwem 
ks. kanonika Marcelego w dniach od 24—29 maja, 
Egzamin zdały: Adlersfeldówna Jadwiga, Antosia- 
kówna Franciszka, Dankówna Katarzyna, Janusz- 
kiewicz Paulina, Kobielówna Stefania, Kornecka Ma- 
rya, Kowalkowska Stefania, Imceńko Wanda, Pa- 
leczkówna Henryka, Stecówna Marya, Sukuiewi- 
czówna Zofia, Szymońska Helena, Wożniakówna 
Zofia, Wójcikówna Marya, Zimmerówna Alojza. Re- 
probowano na rok 8, do egzaminu poprawczego 
przeznaczono 7. 

Egzamin dojrzałości prywatystek odbył się pod 
przewodnictwem radcy Tytusa Słoniewskiego w 
dniach od 1—11 czerwca. Egzamin zdały: Albińska 
Józefa, Brachlówna Otylia, Cholewska Marya, Dem- 
bińska Zofia, Dutkiewiczówna Helena, Dziurówna 
Marya, Gołębiowska Marya, Haftkiewiczówna Jó- 
zefa, Hićklewiczówna Marya, Kłosińska Zofia, Kacka 
Marya, Łabędziówna Julia, Machnicka Ewa, Ma- 
ciaszkówna Franciszka, Majewska Helena, Marci- 
siewiczówna Felicya, Matusikówna Petronela, Mo- 
czulska Eugenia, Przybylska, Ptaszyńska Honorata, 
Rożańska Marya, Słupska Marya, Solecka Wilhel- 
mina, Studniarzówna Jadwiga, Szeligiewiczówna Ma- 
rya, Taborska Marya, Ursłówna Zofia, Stankiewi- 
czówna Jadwiga, Stefczykówna Marya, Wejwodówna 
Karolina, Wojnarówha Karolina, Zielińska F.liksa. 
Reprobowano na rok 14 (czternaście), do egzaminu 
poprawczego przeznaczono 16. , 

Raniony w zabawie. Wczoraj po południu o 
godz. 6 w czasie zabawy na błoniach, 15-letni 
uczeń gimnazyalny C. E. został przypadkiem przez 
kolegę uderzony kijem z całej siły w głowę. Ude- 
rzenie omal nie pozbawiło ranionego oka. Opatrzyło 
go pogotowie ratunkowe. 

Napad rabunkowy. Wczoraj około godziny 10 
wieczór na wracających w Dębnikach uiicą Poczto- 
wą do domu małżonków Józefa i Małgorzatę Ka- 
stników napadł w zamiarze rabankowym 18-letni 
J. Michalik, z zawodu rybak. Michalik będąc silnie 
pijanym z dobytym nożem raucił się na Kastni- 


Niedziela, 27 Czerwca 1909, 


ków, zadając im kilka ran. Na miejscu wypadku |się w formalnym deficycie, jednakże nie można 
interweniowała żandarmerya I towarzystwo ratun- | podzielić pesymistycznego zapatrywania p. Ske- 
kowe, które rannych opatrzyło. Michalika areszto: | nego co do opłakanej sytnacyi finansowej, Mi- 


wano. 

Z Uniw. lwowskiego. Dziekanem wydziału filo- 
zoficznego został wybrany prof. dr Józef Nus- 
b a a m. 

Zmarli: 

Jan Gregorczyk, podstarszy cechu bronzo- 
wników, umarł w Krakowie, przeżywszy lat 79. 


Opera. 


Mieliśmy wczoraj nareszcie jedno z tych przed- 
stawień operowych, w których zespół artystyczno- 
wokalny stanął w zupełności na wysokości swego 
zadania. „Cyganerya* Pucciniego dzięki swema 
pierwiastkowi lirycznemu i obfitości melodyi, uło- 
żenych z wielką finezyą i prostotą zarazem, dzięki 
bogactwu instrumentacyi należy dziś w repertuarze 
europejskich scen operowych, do utworów podsta- 
wowych, które rozścielają rozległe pole do popisu 
wokalnego zarówno poszczególnym wykonawcom 
jak i całemu ansamblowi. Artysta śpiewak i reży- 
ser mają tu rozległy teren do wydobycia wszyst- 
kich tych współczynników, które warunkują powo- 
dzenie nowoczesnej opery. Udało się to wczoraj, 
przedstawienie odniosło zupełny sukces. 

Pani Irena Bohnss w partyi Mimi stwarza 
typ tohaterki Murgera pod każdym względem za- 
spokajającej daleko sięgające wymagania artysty- 
czne. Niepowszednie zalety głosu ujmującego 
świeżością w całym regostrze, swoboda i pewność 
w opanowaniu partyi, szlachetność w sposobie jej 
ujęcia i przeprowadzenia, głęboki podkład uczucia 
i liryzmu, jaki śpiewaczka nadaje partyi — wszyst- 
ko to sprawiło że partya Mimi dominowała w ze- 
spole opery i była punktem oparcia dla całości, 

P. Łowczyński w partyi poety Rudolfa zna- 
lazł sposobność rozwinięcia wszystkich swych ar- 
tystycznych zasobów. Zespołu dopełnili bardzo po- 
prawnie pp. Ludwig, Okoński, Tarnawski, 
oraz p. Miłowska, wszyscy gorąco oklaskiwani 
za wyborowy zespół, a wyróżniony p. Tarnawski 
za pieśń w akcie ostatnim. — Chóry i orkiestra, 
trzymane dzielną i energiczną ręką p. Stermicza, 
nie zachwiały się nigdzie. Zbiorowe sceny przygo- 
towane umiejętnie, wystawa staranną i duży ruch 
na scenie — wszystko to zapewniło „Cyganeryi* 
sukces nie doraźny. Teatr był przepełniony, 

Fr 


przesilenie kanclerskie. 
(Tel, „N. Rejormy*). 

Berlin. Ks. Bülow na wczorajszem posłu- 
chaniu w Kiel prosii cesarza o natychmiasto- 
we uwolnienie. Cesarz odmówił w obec-| 
nej chwili, przyczem wskazał, że według je- 
dnomyślnego przekonania rządów związkowych 
jest rychłe przyjście do skutku reformy finan- 
sów państwowych kwestyą życiową dla wewn. 
polityki i stanowiska państwa na zewnątrz. W tych 
okolicznościach cesarz nie może zająć się ży- 
czeniem kanclerza, aż prace około reformy fi- 
nansów państwowych nie wydadzą pozytywne- 
go rezultatu, odpowiedniego do przyjęcia przez 
rządy związkowe. 

Berlin. W rozmowie z cesarzem, która 
trwała trzy godziny Bülow wyłuszczył 
powody dla których chce ustąpić. 
Jest to -jego silnem postanowieniem, chce 
ustąpić i ustąpi, ponieważ opuścili go kon- 
serwatyści — i połączyli się z centrowcami, 
ponieważ dalej nie może prowadzić po- 
lityki przeciw liberałom. 

O następstwach ustąpienia Biilowa, dziś je- 
szcze nie można nic mówić. 


Przesilenie w prezydyum parla- 
mentu, 


Berlin. Rozbicie się starego bloku odbiło się 
już w prezydyum parlamentu. Wolno- 
myślny wiceprezydent Kaempf otrzymał we- 
zwanie, aby ustąpił. Spodziewają się, że także 
wiceprezydent Paasche w najbliższych dniach 
wyciągnie konsekwencye z ostatnich wydarzeń. 
Przezydentem komisy! finansowej ' pozostanie 
hr. Stolberg, stanowisko pierwszego wice- 
prezydenta otrzyma centrum, a z którego stron- 
nictwa wyjdzie drugi wiceprezydent komisyi — 
jeszcze nie jest rzeczą pewną. 


Z Izby panów. 
(Telegr. „N. Reformy".) 
Wiedeń, 27 czerwca. 
Wybór do Delegacyl. 

Izba panów wybrała wczoraj do delegacyi, 
między innymi A. Jędrzejowicza, Madej- 
skiego, A. Wodziekiego, a jako zastępcę 
Stan. Stadnickiego. 


Budżet. 


Nastąpiły obrady nad budżetem. Po referacie 
Niabauera, br. Skene wskazał, że już obe- 
cnie stoimy przed deficytem, który w rokn przy- 
szłym jeszcze silniej się zaznaczy. 

Dr Grabmayr sądzi, że parlament ludowy 
nie odpowiedział żywionym oczekiwaniom. Mow- 
ca występował przeciw instytucyi ministrów-ro- 
daków i wyraził życzenie, aby nierozsądna waśń 
narodowościowa w państwie, już raz została za- 
żegnaną. 

Dr Randa omawia kwestyę językową w Cze- 
chach, solidaryzując się z wywodami Grab- 
mayera. 

Ks. Schwarzenberg chwali rząd z powo- 
du wykluczenia polityki z administracji. 

Prezydent ministrów Bienerth wskazuje 
jako na rzecz korzystną okoliczność, załatwie- 
nie przez Izbę posłów budżetu, w czem jest 
zasługa także stronnicjiw opozycyjnych, które 
słusznie uznały, że uniemożliwienie obrad bud- 
żetowych nie tyle zwraca się przeciwko rządo- 
wi, — jak oznaczałoby porażkę parlamen- 
taryzmu. Narodowy kompromis jest w Austryi 
koniecznością, rząd zachowa jednak w tej spra- 
wie najzupełniejszą bezstronność, a specyalnie 
pragnie uchronić organizm urzędniczy od uje- 
mnych wpływów. Szczególnie doprowadzić ua- 
leży do pokoju w Czechach i rząd starać się 
będzie o zbliżenie obu stron. W końcn podnosi 
bar. Bienerth konieczność uregulowania między- 
narodowych stosunków handlowych z krajami 
południowo-wschodniemi. 

Minister skarbu Biliński oświadczył, że 
nie da się zaprzeczyć, że sytuacya finansów 
państwowych jest złą i że dzisiaj znajdujemy 


nister nie widzi, aby groził deficyt setek mi- 
lionów. Nie wierzy, abyśmy w roku następnym 
mieli skontrahować bez względu na zagranicz- 
ną sytuacyę miliard długów. Zdobycie nowych 
dochodów było koniecznem. Minister broni swo- 
ich przedłożeń podatkowych, omawia położenie 
rolnictwa (gorzelnie) i zbija twierdzenie, jako- 
by nie popierał przemysłu. Następnie omawiał 
minister sprawy naftowe i zaznaczył, że w swo 
im programie wyraźnie powiedział, że do obec- 
nego planu nie jest włączone socyalne ubezpie- 
czenie i reforma wojskowa. Mowca nawet do- 
kładnie nie wie, co to będzie kosztowało; co 
się tyczy ubezpieczenia socyalnego mówią o 120 
mil. Nie wiadomo też jeszcze, co będzie koszto- 
wała reforma wojskowa. Nie można więc od 
ministra wymagać, by już teraz przychodził 
z nowemi podatkami na te cele. 

Następnie przyjęto w drugiem I trzeciem 
czytaniu budżet i ustawę finansową, 

Po załatwieniu kilka innych spraw — posie- 
dzenie zamknięta, 


aelegramy 
`z dnia 27 czerwca. 


Napad pod Kielcami. 


Kielce. Wczoraj po południu na szosie, wio- 
dącej z Kiele do Buska, napadnięto na 
generała żandarmeryi Sittina, jadą- 
cego zrodziną. Młodsza córka, uczen- 
nica gimnazyum, padła zabita na 
miejscu. Jenerał ciężko zraniony. 
Zabójców nie wyśledzono. A 


Sytuacya w Wiedniu. 

Wiedeń. W kołach niemieckich sądzą, że sta- 
nowisko południowych Słowian mie wyklucza 
jeszcze korzystnego wyjścia z sytuacyj, tem- 
bardziej, że i w Unii słowiańskiej znajanją się 
stanowczy przeciwnicy niedopusze: "nia do obrad 
nad ustawą upełnomacniającą. „N Fr. Pro zse* 
donosi, że pos. Susterszie konfecował 6 zdaj 
z ministrem spraw zagranicznyć” DAY, Aeren- 
thalem. Przyjmują tu, że konfeieacya ta doty- 
czyła załatwienia ustawy npełnonaculają'ej. 


Audyencza Lukacsa. 

„Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj nap mcha 
niu dra Lukacsa; wysłuchawszy jego ] "bozy” 
cyj, wyraził cesarz życzenie, aby do dalszego 
rozporządzenia pozostał w Wiedniu. 


Rewelacye Mitrowicza, 


Grac. „Grac. Tagespost* donosi z Ragnzy: 
Poseł do Sejmu Mitrowicz ogłasza sensacyjne 
szczegóły, dotyczące Jerzego Nasticza, któ- 
rego broszura stała się — jak wiadomo — 
przyczyną procesu zagrzebskiego o . iredę sta- 
nu. Według oświadczeń dra Miorowieza, kan- 
celarya gabinetowa otrzymała w r. 1906 pis- 
mo z wezwaniem, aby Austro-Węgry wyma- 
szerowały natychmiast z Bośni i Kereegowiny, 
w przeciwnym razie 80.000 mieszkając ych tam 
poddanych austryackich zginie. Auioren tego 
listu był Nastiez, który teź kierował serb- 
skiemi demonstracyami w Sar wie w roku 
1906. 


8. 

wałać zgro- 
$cyalisty- 

ñskieh, aby 

zamierzonej 


Przeciw podró 


Rzym. Socyaliści zamierzaj 
madzenie wszystkich stowarz 
cznych, anarchistycznych i rep 
poczynić przygotowania przedw 
podróży cara do Włoch. 


Nowy minister. 


Konstantynopol. Młodoturecki poseł Dżawid 
zamianowany został ministrem skarbu. 


Zapowiedź stanu cblężenia. 


Salonika. Minister spraw wewn. polecił po- 
czynić przygotowania do zaprowadzenia stanu 
oblężenia w wilajecie salonickim. 


Nowa Sensacya w Amerycą. 


Berlin. Donoszą tu z Nowego Jorku: Zamor- 
dowanie Siglówny ustępuje na drugi plan wo- 
bec nowej sensacyi. Z morza wyciągnięto 
wczoraj zwłoki kobiety nazwiskiem 
Woodill, wychowanicy b. ministra skarbu. Była 
to nadzwyczaj piękna kobieta, rozwódka, ntrzy- 
mująca stosunek z niejakim Rohertsem, który 
przedstawiał się jako korespondent dzienników. 
Roberts posiadał mały jacht, stojący w osta- 
tnim czasie na kotwicy w zatoce. Kiedy poli- 
cya chciała aresztować Robertsa, ten strzelił, 
na co policya również odpowiedziała strzałami, 
kładąc Robertsa trupem. W pozostawionym li- 
ście pisze Roberts, że podczas jednej z uczt na 
jachcie pewna kobieta roztrzaskała pani Woo- 
dill głowę flaszką szampana. Roberts z 0- 
bawy, aby nie poczytano go za mordercę, wrzu- 
cił zwłoki p. Woodill do morza. Sprawa ta wy- 
wołuje wielką Sensacyę. 


Wiedeń. Ministerstwo kolei zarządziło przedłu- 
żenie upływającego 31 sierpnia terminu dla re- 
tabcyi spirytnsowej aż do wejścia w życie no- 
wej taryfy lokalnej taryfowej, jednak najdłużej 
do końca grudnia b. r. 

Wiedeń. „Corr. Wilhelm“ donosi, że minister 
oświaty w tym roku po raz pierwszy według 
postanowienia ustawy pensyjnęj z r. 1907 po- 
sunął do VIII kl rangi nauczycieli 
szkół ćwiczeń w liczbie 83; awans obo- 
wiąznje od 1 lipca. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński, 
poco) 
Przy zatwardzeniu, które u mających cho- 


robę cukrową występuje w bardzo uporczywej 
formie. jest skuteczność wody gorzkiej 1739 


Franciszka Józef 


jak to stwierdzono, znakomita. Dawka dzienna: 
pełen kieliszek do wina zagrzanej rano naczczo. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie „Mydło 
Dyana“ aptekarza Erenyiego Beli w Buda- 
peszcie. 4188 1 42 


Nr. 289. 


27 Czerwca NOWA REF ORMA 


Tak piękna! Tak szczęśliwą 


jestem, odkąd myję się mydłem »Dyana<. Tak mówią tysiące Pań! 
Biaczego? PX Dlaczego? Z 


mydło Dyana 


1) Ponieważ zmywa z twarzy i rąk nietylko brud, lecz także piegi. 


2) Poniewaz 
5) Ponieważ 
4) Ponieważ 
5) Ponieważ 


Puder Dyana nie 


mydlo Dyana 
mydlo Dyana 
mydlo -Dyana 
mydlo Dyana 


zmywa 


także pot z twarzy, rąk 'i calego ciala. 


Puder Dyana. 


zmywa z twarzy nietylko kurz, lecz także wszelkie wypryski. 
nietylko wydelikatnia i wybiela ręce, lecz także zmywa czerwoność z nosa, twarzy 1 rąk. 


ma tak przyjemny zapach, że mycie się niem jest prawdziwą przyjemnością, 


jest bynajmniej szkodliwy, przylega do twarzy wspaniale i równomiernie, gołem okiem nie można go dojrzeć, posiada bardzo miłą, delikatną 


woń, wskutek czego używają go nietylko panie, ale też i mężczyźni. 


Słoik szklany kremu „„Dyańać (do użytku we dnie i na noc) K 1:50. Słowik szklany kremu „Dyana“ (do użytku na noc) K 1-50. Wielki kawałek mydła „Dyana“ K 1-50. 


Wielkie pudełko pudru „Dyanać wraz ze skórką jelenią (białego, różowego, żółtego) K 1:50. 


Można dostać w całej Europie w aptekach, drogueryach i składach perium. 


Kto nie może dostać w miejscu swego za mieszkania, niech zamówi w składzie głównym: 


Béla Erćmyi, aptekarz, Budapeszt, Karoly-kórut 528. 


(Nawet najmniejsze zamówienia załatwia się zaraz za zaliczka). 


Chemiczne orzeczenia: 


Potwierdzam niniejszem, że mydło Dyana i krem Dyana, które p. aptekarz Béla Erónyi w Budapeszcie 
puścił w obieg, badałem i stwierdziłem, że nie zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części. Sądząc 
z chemicznego składu, mogę je jak najlepiej polecić jako środki do pielęgnowania i czyszczenia twarzy i skóry. 


Dr Jan Telbisz, chemik król. Sądu handl. i weksi. 


Budapeszt, 18 marca 1907. 


4 PTE 20 PD 14 90% AE 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Jóżeli Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiuskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
IB wykonania grobowców w miejscu 

i i na prowincyi, Telefon 759. 
234 48 0 


Sklep 


z trafiką, sprzedażą wódek tlaszkowych, piwa, 
spirytusu do palenia i wiktuałów do sprzeda- 
nia z wolnej ręki. Wiadomość: ul. św. Toma- 
sza 83, w sklepie. 3863 8 8 


książek polskich z dziedziny gespo- 

darsiwa wiejskiego, wysyła za 

darmo Księgarnia Polska we Lwo- 
wie. 120 19 52 


Rutynowana kasyerka 


poszukuje posady w handlu. Zgłoszenia 
pod N. W. poste rest. Kraków. 397256 


Panną 


znająca sitenogralię. pisanie na maszynie, oraz 
Inne czynności biurowe, poszukuje zajęcia. R. S, 
poste restante Kraków, za okaz. kwitu inser. 


3894 3 3 

W r r = BT na resorach, fae- 

028 uzywany tonik mocny, lek- 

ki, oraz kuce z uprzężą są do sprzedania. 

T. Nawrocka, Półwsie Zwierzyniec, ul. 

Kościnszki 33, dom gminny, w podworcu. 
4002 


Osoba 


inteligentne poszuku,e miejsca jako towarzy- 

szka i opiekunka do starszej osoby. Zgłoszenia 

pod adresem M, S. Zakopane, Bystre 1. 6. 
0957 4 © 


Ł pokoje | kuchnie 


z łazienką i wygodami, balkonem na planty, 
do każdego pokoju osobne wejście z przedpo- 
koju. oddam na czas od lipca do października 
pod korzystnoemi warunkami. Ulica Straszew- 
skiego 9, I pięt”. 4058 2 8 


Do oynajecia 


od i lipca dwa pokoje z kachnią i łazienką. 
Ul. Szpitalna 17, II piętro. — Pokój parterowy. 
4037 5 6 


py WW ESY EE D ia h EŃ 


Pomocnik GGDCOWY 


fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 


stałą posadę w magazynie Braci Sperber || 


w Krakowie, Rynek 30. 1070 2 8 


Morele brzoskwinie, gruszki, 
5 wybierane, bardzo pię- 
kne okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
biszpańskie wiśnie, słodkie świeże cze- 
reśnie, wielki agrest, 6 kg. za 2!/, K, 
wysyła J}. Miiller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, Węgry. 3985 5 20 


| GococoeoOOOCWODOCOCOGOOOA 


SALON „ARS“ 


ul. św. Jana 1, I p., 
otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel, od g. 10—-£ i od 2—5 pop. Wzbo- 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
komitszych artystów, 248 9 O 


Ed 
Pokój Frentowy 
zaraz do wynajęcia na czas «łuższy lub krótszy, 
Krupnicza 16, H piętro. Tamże obiady tanie 
i smaczne, 3925 5 5 


Bam 20% 


od 4000 K pożyczki na bardzo rentowne przed- 
siębiorstwo. Kraków poste rest. Okazic. kwitu 


„N. Reformy“ Nr 492, 4082 2 8 
Bł g inteligentna panienka poszukuje 
o R miejsca towarzyszki do starszej 


pani na wyjazd do Królestwa Polskiego iub 
Litwy. Zgłoszenie: „Dla Towarzyszki 316“ 
poste restante Kraków. 4081 3 3 


Do wynajecia 


piwnica na skład. — Wiadomość: u stróża 
pod 1. 25, ul. Zwierzyniecka w oficynie na dole. 
4096 2 3 


Wilia 
umeblowana, o 3 pokojach, kuchni i po- 
koju na strychu, wraz z ogrodem, kolej, 
poczta, telegraf w miejscu, kąpiel w rze- 
ce Sole, jest na sezon letni za 300 ko- 


ron do wynajęcia. Zgłoszenia do Za- 
rządu dóbr w Rajczy. 4097 8 3 
młoda (lat 24), znająca 


OGSCBA się na kuchni i szyciu, 


poszukuje jakiej posady, lub do starszych dzieci 
na wyjazd. Zgłoszenia pod „Osoba K. M.“ 
poste restante Kraków. 4098 2 3 


Pomocnik kandiooy 


zdolny do podróży i pracy biurowej, 

znajdzie posadę natychmiast pod skro- 

mnemi warunkami, Zgłoszenia z poda- 

niem dotychczasowych zajęć pod „Viri- 

bus unitis“ poste restante Krakow. 

800 2 2 

Morel przewyborne, na wety 
i do smażenia, co dzień 

świeże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K, 


wysyła L. Alinen, Kecskemét, 
Wegry. 1065 2 15 


PIEGI’ | 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


«  kubra-oróme Dra Ghristoffa 
3 
ję 
| 


KKK 
A 
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Najlepszy nieszkodiiwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia nery, — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opazowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym, 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Barlmański i Sp., apt.; we 
Lwowie: Żygm. Rucker, apt.; w Bro- 
aok.: Lao Kaltlr, aptek; w Nowym 
Saozu: R. Jekubowsk!, apt.; w Prze- 
myśln: M. Sonwarz, upt.; w Jarosła- 
wiu: J}. Wynzatycki, apt; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr lul. 
Franzos, aptek.; w Gródku Jag.: Ign. 
Hescheles, apt. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 
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= 
1721 30 80 


Budapeszt, 15 marca 1905. 


za 


Zmiana lokalu! 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko pół wieku przedsiębiorstwo 
I. Gal. Fabryka wyrobów marmurowych 


Fabiana HMochstiim 


(w Krakowie) 
z dniem 1 lipca b. r. przeniesione zostanie 4071 
ma ulicę Św. Krzyża 3 i5 (zwane na Gródku). 


Dziękując za dotychczasowe wzgłędy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę- 
cząc za sumienne i staranue wykonanie powierzonych mi zleceń. 


adznaczony 


Zakład pogrzebowy zaw a 
WANA V O LRN EGO 


przy el éw. Tomasza l, 4, też przy piaca Śzczepańskim, Filia: nlica Konemika l, 6. — Telefon Kr 33L 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich 
krajów europejskich. 12 149 9 
A 


Ry mMmanówr 
Zakład zdrojowo-kaplelowy. Stacya kolei państwowej, stacja telegr. i pocztowa, 


Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna, jod i brom zawierająca, bogata 
w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa“, „Klaudyi* i „Celestyny*, 
odznaczona pierwszorzędnemi nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy- 
rodników. Zdrój „Klaudyi* zastępuje załkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy“ i „Pandur”, a nawet je prze- 
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamie nie zawierają). 

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych, w otwartej przewiewnej doli- 
nie. Leczenie kąpielami mineralnemi, rzecznemi, piciem wód, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia. 

Sezon trwa od 20 maja do 20 września i dzieli się na 3 okresy: I-szy 
od 20 maja do 20 czerwca; II-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; III-ci od 20 
sierpnia do 20 września. 

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szym i IM-cim okresie sezonu są znacznie 

zniżone dla zamieszkujących wille zakładowe. — Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II 
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia. 
i Wodę mineralną i sól jodobromową rymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j, do kąpieli, okładów i t. p.) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do kolei, oraz wszelkich wy- 
jaśnień udziela. 269 12 © 


na sanatoryum nauczycielskie, 


Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno- 
ści dła wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby każdy na- 
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo korzystny plan głó- 
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla piersiewo chorych nauczycieli, bez różnicy narodowości 
1 wyzpania, jak najwszechstronniejsze poparcie. 

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej. 

A sanatoryum nauczycielskie, to gwarancya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej. 

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
trzech głównych wygranych: w kwocie 15.000 koron, 9.000 koron i 
3.000 koron, tudzież 5.000 pobocznych wygranych w postaci 5.000 fan- 
tów, łącznej wartości 70.000 koron. 1601 10 10 


Losy po 1 koronie wszędzie do nabycia. 


Ja niżej podpisany potwierdzam, że przy badaniu mydła Dyana, które mi przedłożył budapeszteński 
aptekarz Béla Erónyi, nie znalazłem w nich ani trucizn metalicznych ani gryzących lub przy zewnętrznem 
użyciu szkodliwych składników, i dlatego wymienione środki piękności i do pielęgnowania skóry nznaję 
za nieszkodliwe; przeciw ich używaniu nie można przeto podnieść żadnego zarzutu. 

Publ. chem. stacya doświadczalna 
Dr Zygmunt Neumann, chemik król. Sądu handl. i weksl. 


Prawnik IV I hist prawniczego praxi- 


cznie na termin lipcowy lub jesienny pojedyn- 
czo lub w grupach. Warnnki przystępne. Wy- 
jadę na prowincyę. Więdomość w sklepie p. 

onopnickiego, Kraków. Długa 83. 4103 2 8 


Kinematogra! 


do sprzedania w handln aparatów foto- 
graficznych A. Larisch, ulica Szew- 
ska l. 19. -- 410526 ' 


Uczeń VII. kl. $imn. 


poszukuje lekcyi przez wakacye. A. $. poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 4110 26 
w średnim wieku, zna- 


Osoba inteligentna jąca krawieczyznę przyj- 


mie miejsce do wyjazdu, obejmie zarząd domu 
lub opiekę nad dziećmi. Wiadom.: Chłapkowa, 
ul. Biskupia 1. 12, Kraków. , 4113 2 8 


W Poroninie 


lub w Zakopanem poszukuję od lipca 
pokoju z całem utrzymaniem. Zgłosze- 
nia: Kostrzewski, Sambor. 4116 2 2 


Mieszkanie letnie 


dwa pokoje, kuchnia, las i rzeka obok, 
ma do wynajęcia obszar dworski Topo- 
rzyska, p. Jordanów. 4118 2 3 


Do wynajęcia 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, pokój, 
nyża i kuchnia na II piętrze od 1 lipca 
przy ul. Pędzichów l. 23. Wiadomość 
tamże. 4129 3 4 
p Ik w średnim wieku, znająca jęz. franc., 
0 ti niem. muzykę, stara się o posadę 


stałą lub na lato. Ma rekomeadacye. Kraków, 
Karmelicka 36, II piętro. Sekretarka kursów 
im. Baranieckiego. 3859 3 3 


Loedownia 


większa, z 4-ma przedziałami, firmy Holinger w 
Wiedniu. okazyjnie tanio do sprzedania, Oglą- 
dać można: Wiślna 4, u ślusarza. 4134 2 3 


Uczeń UI kl. gimn. 


przyjmie lekcye na wsi na czas waka- 
cyj. Zgłoszenia pod „Uczeń“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*. 2996 0 


Wolnego operatora retuzera 


na sezon zatrudni zakład fotograf. A. Szuberta, 
Zgłoszenia: ul. Krupnicza 7, Kraków. 
3800 23 


ALFONS GOSTKOOSKI 


przez Izbę handlową i przemysłową we 
Lwowie mianowany i przez c k. Na- 
miestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony 


senzal 


dła sprzedaży i kupna ropy, wosku zie- 
mnego i produktów tych minerałów. 
Jako urzędnik publiczny pobiera przy 
transakcyach ściśle oznaczoną a zatwier- 
dzoną przez c. k. Namiestnietwo opłatę 
senzala. Udziela swej klienteli rzeczo- 
wych i wiarygodnych informacyi w za- 
kres przemysłu naftowego wchodzących. 


Biuro: Lwów, plac Smolki 4. Tel. 1059 
i Drohobycz. 121 15 0 


4171 1 2 
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Założony w r. 1872 


aktad ariygtyczno - kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


4 Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 462, 


$ podejmuje się wykonania grobowców 
Qi pomników, tak w miejscu jak na 
ij prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
S marmora i granitu. 81 130 300 


UL Sławkowska L 24 


(dom XX. Emerytów przy kościele św. Marka) 


Zakład krawiecki uraz skład tukien i 
kortów. przeważnie z fabryk angielskich 
pod firmą 


ANDRZEJ BERNACKI 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 
czność, że doborowe materyały najno- 
wsze już nadeszły, Wypór duży. Ceny 
przystępne. Wszelkie zamówienia w za- 
kres krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmując bowiem lokal odlegiejszy od 
Rynku a więc tańszy, jest w możności 
ceny obniżyć, Specyalista w strojach na- 
rodowych (kontusze, Żupany, czamary). 
Również wypożycza kontnsze, karazye 

i sukmany. 2741 22 0 


Dr D.Feuereisen 


adwokat w Białej, 


poszukuje kencypienta. Posada 
do objęcia 15 lipca. 4087 3 3 


Kilka inteńgentnych panteneń 


uczęszczających do szkół, przyjmę na 
utrzymanie pod przystępnemi warunka- 
mi. Pomoc w nauce, fortepian, konwer- 
sacya francuska i niemiecka na miej- 
sca Wiadomość: Kraków, ul. Stacho- 
wskiego 26, I Byt ŻA nia, domu. 


Fabryka gipsu tczeż wipswim pod 


Krakowem, korzystnie do wydzierżawienia. — 
Adres: Franciszek Rzymek, Podgórze, ul. Dłu- 
gosza 1. 15. 3953 2 3 


Braci Tercyarzy ŚW. Francisrka 


posługujących ubogim 


w Reukowie, Kaźmierz, ul. Krakowską 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze« 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane jæ 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dia trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i polituroawnia 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania s% 
zawsze na składzie. 126 25 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


Wyroby krajowe i własne. 


IM czelądników kołodziejckich 


otrzyma robotę w każdej chwili w pra- 
cowni Józefa Rożdżeńskiego, ulica Re- 
toryka l. 11 w Krakowie. 415812 


Inteligentni Niemki 


poszukuje posady na wieś do dzieci lub star- 
szej osoby na czas wakacyj. Umie także hafto- 
wać. Zgłoszenia pod „Praca 146° poste re- 
stante kraków. 41568 1 2 


z górskich owoców, aromatyczny i pra- 
wdziwy, oraz cytrynowy, 5 kg. za 7 
koron franko! wysyłają: 


w Krakowie, Wolska I. 19. 


Niedziela 2 KA Czerwiec 1909. 


NOWA REFORMA 


"zyn T0 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


l gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia SUKIOD aś tntowm zaraten. 


stmięłowi Tomaszewskiego 


magistra farmacyi 
rBePrzZzy ul. ZxuzierĽrzynieckiej 


gs Towarzystwo Stoluzy © RKulwnryi Zektzydowskiej 


aurów Błanatnych Towar MAM Ceny amiarko 


UWAGA: Magazyn w niedziele i świeta zamimigly. - 


szczoteczki do 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Krakowie, ul. Wiślna 1. 3. 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


pierwszy Krajowy, hurtowny i częściowy skład gramofonów 
Jozefa Wekslera. 


Lwów 


Sykstuska 2. Tel 2033 II 


Odznaczony na wystawie jubileu- 
szowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX. 


najlepsze i najtrwalsze. 


Grodzka 71. (obok Wawelu). 


Korzystna wymiana płyt. 


na miejseu. 186 26 o 


Gramofon koncertowy z 10 płytasni 60 koron. 


Cenniki darmo i opiatnie. 


M. Schlosser I S, Tarnawski Sowa 


Przy większych odbiorach 


oferty. 4102 1 7 


Zanład stolarski 


wraz z narzędziami z powodu słabości 
właściciela jest do sprzedania. Ulica 
Zwierzyniecka 10. 4162 


Fałszywa pogłowia. 


Doszło do mojej wiadomości, że roz- 
siewają pogłoskę, iż nabyłem realność 
na Kazimierzu, którą nazywają domem 
Jabłonowskiego. Widać, że ktoś ma in- 
teres w rozsiewanit tej pogłoski i spe- 
kuluje w tym celu, aby kogoś oszukać. 
Otóż oświadczam, ż3 nigdy nie mia- 
łem zamiaru tego domu kupić, 
i wogóle nie chcę kupić żadnego domu, 
nawet na najlepszych warunkach. Za- 
osram NE wszystkich aa 

m) i lesamnia nie | 
zg] 
dorma. a 


4. Araten. 


TOWARZYSWO. Uledynelień 


poszukuje młodego praktykanta z ukoń- 
czoną szkołą wydziałową lub niższą śre- 
dnią, w wieku do lat 16. Zgłoszenia pi- 
śmienne do fachu pocztowego 1. 15. 4076 


WIKTOR ARARAS, | 


skiad fortepianów, pianin i harmonium, 


poleca 121 142 0 


najlepsze instrumenta 
firm krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bō- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Świetny interes! 


Szukam nabywcy na sklep w Borzęcinie. — 
Znajduje się towar bławutny, żelazny i inne. 
Istnieje 13 lat. Zbyt roczny za K 35.000. Za- 


pas towarów akoło K 15.000. Gotówki trzeba 
K 8.000. Sznkam mabywcy na ten sklep, z po- 
wodu, że zostałem Dyrektorem w Towarzystwie 
Kredytowem w Brzesku. Ch. Kanner, we wła- 
snym domu w Borzęcinie. 4135 2 3 


L. 1178/akc. 


rosenie licytacji 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 
niejszem publiczną licytacyę na całko- 
wite wybudowanie stajni dła trzody 
chlewnej na miejskiej centralnej targo- 
wicy t. j. w realności Lk. 489 Dz. VII 
w Krakowie. 

Plany przeglądać, oraz formularze o- 
fertowe i wyjaśnienia otrzymać można 
codziennie w „Biurze technicznem dla 
budowy rzeźni“ przy nl. Kopernika l. 1, 
I p, w godzinach urzędowych między 
9-ta rano a l-szą w południe. 

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na i K, oraz kwitem depozytowym po- 
świadczającym, iż tytułem wadyum zło- 
żono w Kasie miejskiej najmniej 59%, 
ceny oferowanej, składać można na ręce 
Naczelnika Administracyi akcyzy. 

Ostatni termin do składania ofert 
upływa we wtorek dnia 6 lipca b. r. 
o godzinie 12-tej w południe, o której 
a godzinie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. 


Administracya akcyzy miejskiej. 
Kraków, dnia 23 czerwca 1909. 


specyalne 


4154 1 3 | 


KRAKÓW, GRODZKA 2. 


poleca w wielkim wyborze 


jeneraine zastępstwo Akc. Tow. Gramofenów z marką „Piszący Aniołek". Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
Części składowe i warsztaty reperacyjne 


Przeróbka lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz wieiki wybór Pathófonów I płyt. 


Gry i zabawki ogrodowe — Piłki nożme (Fottbal) — Piłki 
gumowe — Rakiety — Krokiety. 


NOWOŚCI: 


Ceny niskie. 


PALARNIĄA KAWY 


poleca częściewo 


M wesna + i hurtownie 
FHLDRDIA AEDIA KA wyforowe gztunki 


GE Rany palonej 


najnowszym 

i najlepszym spo» 

sobem za pomocą 

RD RE „Doątego podle" 

Amada po cenach 
Ork 114% najnizszych, 

M. JAWORNICKI 

25 63 0 


- Na raty 


A LE konstrukcyi, ule- 
cia, haftu i do wszelkiego prze 
mysłu. z fabryk światowej sła- 
wy. poleca pierwszorzędna, zna 
na z rzetelności firma: 


PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18, 
dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
urzędników państw. i Centrali Zakapa dla ofi- 

cerów i urzedników. 
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 


Uwaga: C. ik. anstro-węg. Konsulat stwier: | A 


dził, że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory- 
ginalne* maszyny w Wittenberge, pruskiej 
prowinepi Brandenburg, zaś kierownictwo han- 
dlowe posiada w Hamburgu. Jestto więc firma 


niemiecka, którą „Straż Polska“ zaliczyła do | AES 


bojkotu. 216 11 0 
Artystyczne, skro- 
mne i wykwintne 
umeblowanie | 


„Józel Sperling, kraków 
| u. Bonojewskiego 7 (Pate 14) 


Kompletna urządzenia 
pokoi i dekoracya we- 
wnętrzne w wielkim 
wyborze, 307 10 


Słuchacz farimacyi 


ewentualnie ukończony Aspirant, któ- 
ryby chciał uczęszczać na Uniwersytet, 
znajdzie zaraz posadę w aptece w Kra- 
kowie. Zgłoszenia listowne pod „Su= 
stentant* przyjmuje Administracya „N. 
Reformy. 3880 5 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


pszone S.ngera maszyny do szy-| | 


Biabollo — Disbolic — Alia. 


Towar doborowy. 
237 26 0 


Zamówienia na znakomite 


Wima Szal 


firmy 


„de Lizeuil et Cie © Epernay (EMINCYN) 


w gatunkach: Carte d'Or */, Sec, Carte Blanche Sec, Cuvóe || 
Cuvée Róservóe »Brut< Grand vin, przyj- 


Róservóe »Dry«, 
muje zastępstwo na Galicyę zachodnią 


Dom handlowy J. Wentzi w Krakowie, Rynek 


oraz 
GENERALNA AGENCYA DLA AUSTRO-WĘGIER 
w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 6. 


Kupujmy tylko wyroby krajowe! 
Wyreby iniane 
TRelil mechan, „TOSHO“ W Krosnie 


jakoto: 132 24 0 


Płótna domowe 1/, bielone z ręcznej przędzy, krośniaki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszki na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 
obrusy metrowe i t. p. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach. 
Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących. 


036b poleprzyła pe sle k a 
P «+ takowe ulrzymuje przez uży: vanie 


F PIGULEK GRA ` 


. D- GAUVIN'A 


- Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- | 
Ę miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się Ą 
$ zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- § 
F nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe Ę 
M xatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, $ 
4 gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu. w g 
$% wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem $ 
Ñ trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka.4 
1 


95 24) 


s PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 4 
a wszystkich większych « aptekach świata, 4 

` w PARYŻU : : 

3 a. Faubourg Saint-Denis, 147 


Wśród lasów i gór | « 


mieszkając przez lato, przyjmę na mieszkanie 


Wózek 


FE pańskie 


19 


8159 8 0 


z troskliwą opieką młodzież szkolną z dobrych |i faeton używane oraz nowy wózek resorowy 


domów, lub dorosłe osoby. Adres: „„I.asy* | półkryty do sprzedania. 
3710 3 0  |ciszkańska 4. 


poste restante Kraków. 


Stefan Mudry, 
3947 6 


Fran- 
6 


z L 1 z pz: — 4 
MROK nam MA 
ej 


Dwa powozy 


używane są do sprzedania w zakładzie 


p |rymarskim Piotra Parafińskiego w Kra- 


kowie, ul. Długa 1. 34. 4014 3 3 


Siwe włosy! 


znikają natychmiast po użyciu środka 


W. Seegera „kol lub „Pigmenti“ 


Kto chce je usunąć powoli i niezna- 
cznie, niech użyje środka 


W. Seegoia „Aaancin 


przetworu przeźroczystego jak woda, po- 
dobnego raczej do wody na aior. 


Komu wypadają włosy lub ma łupież 
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów 


W. Seegera balsamu hrzozówego 


który zawiera czysty, leczący sok brzozy. 


—— A MJ)ladrnnn > LLL ŚŚ Ls rL cr Mr c 


Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń, VI] 1. — Warszawa: Składy 
we wszystkich aptekach, droguceryach, 
lepszych perfumeryach i zakładach fry- 
zy 4083 2 40 


Dra Czopa Zygmunta 


w Jaworzu (Śląsk atstr), stale od lat 15 ord. 


Zakład hydropatyczny - 


w b. r. zupełnie odnowiony. Kapiele ga- 
zowo-węglowe, solankowe i t. p., elek- 
tryzacya, masaże, dyctetyka, klimatyka, 
leczenie ściśle indywidualne. Słynny, 
rozległy park. W PAM na żądanie. 


Czereśnie, wiśnie 


i wielkie. słodkie, wysyła 5 kg. za K 


Jan 'Yaltmajer, właściciel ER 
Kiskunhalas, Węgry. _ 4028510 Węgry. 4028 5 10 


L. 6528, > 4116 2 4 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Podgórza w myśl 
uchwały Rady miejskiej z dnia 17 czer- 
wca 1909, rozpisuje niniejszem licyta- 
cyę ofertową pa budowę szkoły ludowej 
w Podgórzu, której koszta wynieść ma- 
ja około 170.000 koron, z terminem do 
aidati ofert dnia 20 lipca b. *. 
do Magistratu do godziny 2 przed po- 
łudniem. 

O budowę tę ubiegać się mogą tylko 
koncesyonowani budowniczowie. Wa- 
dyum przy składaniu ofert wynosi 50/, 
od sumy powyższej w gotówce lub w 
książeczce Kasy oszczędności miasta 
Podgórza. 

Bliższe warunki oraz wzór ofert mo- 
żna przejrzeć w Magistracie w godzi- 
nach nrzędowych. 


V. Burmistrz: 
Sz. Kaczmarski m. p. 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 


52710 


poleca Szan. Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach 
różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteż do ubrań i obuwia, 

"20 Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do obuwia, 
Il. <- do czyszczenia metali. Duży wybór pędzli, emalii i farb do podłóg. 


zębów, paznogci, wąsów. 


7 84 0 


© 
Bom 1 pare 


na Zwierzyńcu, nadającą się pod willę, 
do sprzedania. Wiadomość: Zwierzyniec 
l. 77 w Zakładzie ślusarsko - mechani- 
cznym, nad Wisłą 4058 5 8 


| Szkoła buchalteryi 


STANISŁAWA BURNATOSICZA 


Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw, 
sądowego i związk. lustratora $: owarzyszeń 
zarobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 
stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami, 
Za skuteczny wynik nauki reczy się. 
Zgłoszenia w Biurze buchalteryjnem przy 
ulicy Floryańskiej L. 55. od 9 do 1 i od 
3 do 7. Nnkę można rozpocząć każdego 
czasu. — Biuro i szkoła pisania na maszy- 
nach i biuro buchalteryjne. 1977 34 0 


Kataleś 


utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy- 
syła za darmo Księgarnia Polska 
we Lwowie. 118 19 52 


Pama IIb WOW 


potrzebne zaraz do ekspedycyi. Inteli- 
gencya i ładne, szybkie pismo konieczne. 

Zgłoszenia: Zakład 
Podwale 5, od 6—7 po poł. 


„Ferment“, ul 
4140 2 8 


U ma Z ukończoną II kl. realną lub 
(zen gimn. znajdzie umieszczenie w 
zawodzie cukierniczym w Cukierni Iiwo- 
wskiej Jana Michalika w Krakowie, 
Floryańska 45. 4144 2 15 


Mieszkanie letnie 
w Korabnikach l. 12, tuż przy Skawinie, każ- 
dego czasu do wynajęcia. Wiadomość na miej- 
scu u Józefa Szczurka. 4100 2 4 


- Starszy FREKIYKONY 


zostanie zaraz przyjęty do handlu ko- 
rzennego. Wiadomość: Karmelicka 46. 
- 4075 3 3 


SS TAS DO UEO 


- czysto pszczełliego - 


kupi zaraz 309 2 10 


Wojciech Olszowski W Krakowie 
Maly Kynek, róg Ul. Szpitalnej, 


92000000000200093400009000000 ++ 


- Potrzebna dama dama 


posiadająca 8 do 10.000 K, do prowadzenia ra- 
chunków i kasy fabrycznego przedsiębiorstwa. 
Pensya 1000 K rocznie i 10%, czyst. zyskn. 
Wiadomości niewymafane, praca b. mała, — 
„Okazicielowi 20 kor, ser. 1193 Nr 0414605“ 
poste restante Kraków. 3040 4 8 


zz CZ PA 
I 
i 


Poszukuje się 4032 3 4 


tiustej gliny, 


głębokiej, w celach fabrycznych, w Ga- 
licyi zachodniej po Przemyśl. Pięcioki- 
lowe próbki niefrankowane proszę wy- 
syłać: Portyer hotelu Bristol, Tarnów. 


rękodzielnik, zarządzający pracownią, na stałej 
posadzie, z uposażeuiem 2 u00 K rocznie, z beze 
płatnem mieszkaniem, opatem, światłem, ożęni 
się ze starszą, osobą 40)--65 lat, posiadającą 
kapitalik, wszechstronne M ALA w ZAWO- 
dzie kobiecym (krawieczyzna. modziarstwo), tub 
posiadającą wy SE interes w Krakowie, — 
Zgłoszenia pod KE. K., 19. przyjmuje Admin. 
aN. Reformy*. 3868 5 8 


Odznaczony medałem i krzyżem. 


Zakład pogrzebowy 
Józefy Horakowej 


SĄ Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 


pod kierownictwem Antoniego 


Horaka em. ck. oficyała policyl. 


4 Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców ete, przeprowa: 


168 59 0 


dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny umiarkowane. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


